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WY DZ I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU 

W  S E N A C I E  RZ Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego iscisle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Uzupełnia jąc post anowienie  Senatu  Rząd zą ­
cego z d. 4  b. m.  N ,  610 8  D. G. w y d a n e ,  
podaje do wiadomości  ly<-h wszystkich o sób ,  
k tó r e  wiadomość  ta i n l e r e ssować  m o ż e ,  iż w 
dniu 12 Stycznia  roku  przyszłego 1844.  o d by .  
wae  się będzie w bióracli Wydz i a łu  s k a r bo w e - 
go li cy t a t  va na spr zedaż  kruszeń o łowianego 
w  ilości 6 49  cen tna rów  i 9  funtów wagi  ber  
l i ń sk i e j ,  od ceny zip.  7 .  na pierw szc w y wo ła  ■ 
nie za każdy cen tna r  namienionćj  wagi  oz n a ­
cz o n e j ,  k toko lwiek  zatem j e s t  w chęci  zaku 
pienia tej par l yi  namicnionego kruszcu winien 
z ao p a t r z yw s zy  się w kwo tę  złp.  4 6 0 .  na r a ­
dium  pot r zebną przy by dź w dniu jak wyż e j  do 
biór wzmiunkowanycb  , gdzie z uderzeniem god. 
11 przed po łudn i em,  rozpoczni e się lipy tacy a w 
mowie  będąca odczytaniem w a r u n k ó w ,  k tór e  
każdego  czasu w godzinach przedpołudn iowych

prze j rzeć będzie można w  W yd z i a l e  ska rbo ­
wym.

Kraków d, 16  Grudnia  1843  r .
Senator  P r ezydu jący .

J .  K s i ą ż a r s k i .

Seki  F.  Gir ller

N r o 2788.
TR Y B UN AŁ  

IVolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okrągu.

W z y w a  ma jących p r awo  do massy  z k w o ­
ty  złp.  100 skł adającej  się w depozyt  s adowy  
ty tu ł em kaucyi  przez Bona wen tu rę  T repkę  w  
sprawie  p rzec iwko Józe fowi  Go łkowi  złożone j ,  
aby po odbiór t akowej  z s t ó sownemi  do w o da ­
mi w zakres ie  3 miesięcy zgłosil i  się w  p r z e ­
c iwnym bowiem razie massa la j a k o  opuszczo ­
na  na rzecz  skarbu publicznego prz*’znaiiąl>y ZO’ 
s t ała .

K raków d. 1 Grudnia 1843  r.
Sędzia  P r e z y d u j ą c y .

Dymidowicz.
( 2 r . t  Sekr .  Lasocie
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P i s a r z  T r y b u n a ł u .

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.O

Podaje  do publicznej wiadomości ,  iź na ż ą ­
danie IV. Józef a J ankowsk i ego  kura to r a  n ieo­
becnego Marka  Zelskiego przy  ulic)'  S z c z e p a ń ­
skiej  pod L.  3 6 9  w  Krakowie  zamie szka ł ego ,  
sp rzedaną zos t anie  na drodze działu między suk-  
cessorami  Joach ima  Zbroi  przez publiczną licy- 
lacyą  w wsi Zas tawie  w Okr .  M. Krakowa  r ea l ­
ność  N .  3 oz na c z o n a ,  z okołem frontem na po­
łudni e z dwiema  ko mo ra mi ,  c zte r ema  chlewami 
czyli  s t a j n i a mi ,  dwiema s t odoł ami ,  każdą z o-  
sobna po s t aw io n ą , z g run tem 28 morgów do niej 
n a l e ż ą c y m ,  g ran iczącym na południe z wsią 
K a n l o r o w i c e ,  na północ i zachód z wsią  R ac i ­
b o r o w ic e ,  na wschód z wsią  Prussy,  a to na 
mocy w yr ok ów  p rawomocnych  T ryb una łu  J. In- 
s t ancyi  z  d. 23 Sierpnia 183 9  r.  sądu AppeJla- 
cyjuego z d. 2  C ze r w ca  1840 r. i sądu w y ż ­
szego z d. 2 0  Lut ego 1843  r. do k tórej  to sprze­
daży  wa runk i  wyrok iem Trybunatu  p r a w om o­
cnym z dnia 7  Wr ześn i a  1813  r .  z a tw ie rdzone 
zost a ły  nas t ępujące:

1)  Cena nieruchomośc i  t. j .  cha łupy z  o k o ­
ł e m ,  f rontem na ' p o łu d n i e  z dwiema  komorami  
cz te r ema  chlewami  ezyli s t a j n i a m i , dwiema  s t o ­
dołami każdej  z osobna postawionej  w wsi Z a ­
s t awie  Okr.  M. Krakowa  s y t u o w a n e j ,  z g r u n ­
tem do niej n a l e ż ą c y m ,  wed ług  o szacowania  
i n w en ta r zem  z d. 17 Wr ześn i a  1827 r .  przed 
u rzędem miej scowym sporządzonym ob j ę t eg o ,  
u s t anawia  s>ę w kwocie  złp.  2t>00. która  w  br a­
ku l icytantów na t r zecim dopiero terminie o 1 f i  
część  zniżoną z o s t a n i e ,  i od tak zniżone j  c eny  
l icytacya  rozpoe tn ie  s i ę ,  na p ie rwszym j ed nak  
terminie  może nastąpić s t anowcze  p r zysą j zen i e ,  
sko ro  zao fi a rowan ie  u s t anowione j  ceny nastąpi .

2) Chęć l i cy towan ia  m a j ący  z łoży  radium  
w 1 /1 0  części  szacunku t. j .  z ł .  200  od któr ego 
złożeuia  ku r a t o r  popierający l i cytacyą  i wspól-  
sukces sorowie są wolni.

3) Nabywca  zapłaci  podatki  s k a r b o w e ,  z a ­
legle  j ak i e  p r zyp ada j ą ,  tudzież koszt a p o p i e r a ­
n ia  l icytacyi  po do ręczeniu  wyroku  l akow e  z a ­
s ądza jącego.

4) N a b y w c a ,  j a ko  dz i er żawca w ieczys ty  i .  
j ego  na st ępcy w inm będą we  wszyslki . em ilo- 
petui r  wsze lk ich  w a ru n k ó w  i przepi sów erbpach-  
tom w ła śc i w y c h ,  a między lemi opłacić od wy -  
l i cytowane j  sum my hiudemium po 2%  bez po­
t r ącen i a  z s z a c u u k u ,  j a k  ró w n ie  opłacać kanon 
s i owe in obowiąz any  będzie nabywca  wszelkie  
we  wszys lk i em przepisy c iężary  i powiuuośc i ,  
o r az  rygo ry  j a knn  ulegają d o t ą d ,  I n b n a  p r z y ­

szłość ulegać  mogą erbpachty w  zupełności  w y ­
konać  i do lakowych  za s to sować  się.

5) Jeżel i  w dniach ośmiu nik t  niezaof iacuje
0 1 / 4  część  wyżej  wy l i cy to wa^ ego  s z a c u n k u ,  
nabywca  po zaspokojeniu należytośc i  ska rbowe j
1 kosz tów  popierania l i cytacyi  o t r zyma  dek re t  
dziedz ic twa.

6) Rs sz tu j ący  szacunek- pozostanie u n a b y w ­
cy aż do nastąpić mającego działu z obowiąz­
kiem opłacania  procentów po 5 / 1 0 0  od dnia li- 
c y l a c y i , od k tó rego rów n ie ż  dnia pr zychody  i 
wsze lki e  c ię żary  do nab yw cy  na leżą .

7) Naby wca  n i edot rzymująby k tó r egokolw iek  
w a ru n k u  utraci  radium  i nowa l i cytacya  na 
kosz t  i s t r a t ę  j e go  rozpoczętą  zos t an i e .

Sprzedaż  popiera W .  Jó ze f  J an k ow sk i  O.P.  
D. a dw ok a t  s ądowy  w Krakowie przy ulicy Szcze r  
pańskiej  pod L 3 6 9  zamie szka ły .

Te r in ina  do l icytacyi  tej na andyencyi  T r y ­
bunału W .  M. Krakowa  od godz iny  i 0  r ano  
posiedzenia swe  w domu pod L .  1<)6 przy  uli­
cy Grodzkiej  o d b y w a j ą c e g o , nas tąpić  maj ącej  
u s t anowione  są: f

1.  na dzień 23  Lu tego  1
2.  na dzień 28 Marca  i  18 44  r.
3.  na dzień 26  K w i e ln i a l

W z y w a j ą  się przeto wszyscy chęć kupna m a ­
j ący  aby na l icytacyą  s tawil i  się opat r zeni  w 
radium.

W z y w a j ą  się t akże  wszys tk ie  s t r ony  in t e-  
r e s sow an c  i p re t ensye do tej realności  mieć m o ­
g ą c e ,  aby na p i erwszym te rmini e  R c y U c y i , pod 
u t r a tą  p r a w ,  produkeye swych  preteusyj  na A u -  
dyeucyi  T ryb un a łu  pr zez  ad w o ka tó w  złożyl i .

K raków d. 23  Grudnia 1843  r.
Janicki.

W i t t d o m o e i c i  z a g r a n i c z n e •

—  IKarszawa  22  Grudnia —
Minis t er  s ekre t a r z  s tanu zawiadomi ł  JO.  xe ia  

namies tnika  k ró l e s twa  , że  N.  Tan iiajmiłości— 
wiej udziel ić r a czy ł  monar sze  p rzebaczen i e ,  z  
dozwoleniem powrócen ia  na lono familii,  zna j ­
dującym się we F rancy  i .polskim wych odźco m:  
Marc inowi  Roiniszowskiemu . ' Józc lowi  P io t ro w ­
skiemu.

—  Petersburg  12 Grudnia. —
P rz ez  rozkaz  dz ienny  Cesarski  z  d 24 Li-  

slonada mianowani  zostali :  pe łni ący oli. n a c z e l ­
nika wo jennego gul). Lubelskiej  , l iczący się w 
j e zdz i c  pu łkown ik  x i ą źę  Go l i cyn ,  naczelnikiem
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wo je n ny m  gub.  Kaliskiej ,  pomocnik naczelnika  
wo jennego  gub.  Kaliskiej ,  zos t a j ący  w a rmii ,  
pu łkowni k  Moraczyński ,  p. ob. naczeln ika  w o ­
jennego  gub.  Lubelskiej ,  adjut an t  g lówno-do-  
wodzącego  a rmią  czynną,  le jb -gwardyi  pułku 
Li tewski ego pu łkown ik  Buturl in 3.  pomocnikiem 
naczeln ika  sztabu oddzielnego korpusu Kauka-  
zkiego.

—  F ranIJort n. 31. 11 Grudnia. —
Cesarsko aus t ryaeki  na jwyższy  radzca  po- 

c z towy  p. Th u rneu t s cho r  w  powrocie  swoim do 
Wi edn i a  p rzybył  lu z Pa ryża  , gdzie miał  z a ­
wrze ć  ko nwencyę  pocz tową  między F ra n c y ą  i 
Aust ryą .

Nieporozumieni a t u t ej s zego rządu z  r z eczą  
pospolitą m e x y k a ń s k q , w skutku obrazy  w y ­
rządzonej  banderze  ang ie l sk ie j ,  z a ł a tw ione  j u ż  
zost ały.  Poseł  mexykańsk i  p. Murphy  w y ja ­
śni ł  zasz ł e  okol i czności ,  o świa dcz y ł ,  źe c h o r ą ­
giew angielska wywieszoua  w ra z  z innemi wo- 
j eouemi  t rofeami , nie była przedmiot em złego 
n a m i a ru ;  od 9  bowiem lat  bywa ła  wy wieszana  
w  salach balowych i 3 ra zy  na wielkich u ro ­
czystośc i ach ,  i żadne przeciw temu nie z asz ło 
p rzeds tawieni e.  Zab rana  ona wprawdz ie  została  
w  w o jn i e ,  ale nie angl ikom tylko T e x a u o m ,  
k tó r z y  jej  bezws tydn ie  uży l i ,  pomimo to ofia 
r owa no  r ek l amującemu  konsulowi  angiel skiemu 
wydan ie  jej  naza jut rz  , gdyż w  dniu u roczys to ­
ści mogłoby to było z r ządz i ć  pewne  zamięsza-  
nie.  P .  Murphy przytoczył  i inne un i ew inn i e ­
nia lego postępku.

-— Paryż  10  Grudnia. —
Prz ez  Mar syl i ę  o t r zyma no  z A lg ic rn  na s t ę ­

pującą wiadomość z d. 30  Listopada.  Mar sza­
łek  Bugcaud wsiadł  w Algierze  na paros ta tek 
Tenare i udał się do Oranu.  Sądzą,  źe  oso­
biście obejmie k ie runek  działań wo j skowych  , 
k tór e  właśni e  maj ą  być p rzeds i ęwzięt e  w pro-  
wincy i  T l cm cen .

Unioers z apowiada,  że  z amek Cl iambord,  
k tó r y ,  j ak  w iad omo ,  należy do xipci« Borde-  
a n x ,  ( x i ążę  ten podróżuje t e r az  pod nazw ą  H. 
Cli ambord) ,  wkrót ce  ma być sp r zedany ,  u t w o ­
r zy ł a  się kompani a , k tór a  chce cale te dolira 
zakupić ,  z amek zbu rzyć  i g run t a  po jcdyuczo 
spr zedać.

Wielk i  kośeiół  św.  Magdaleny,  k t ó r y  jeszcze 
Napoleon był  r o zpo czą ł ,  j e s t  j u ż  skończony;  
b rakuj e  tylko j es zcze  o rganów i ambony.

—  Londyn 9  Grudnia■ —
Hr.  Guernoti  de Ranv i l l e ,  były minis ter  

s i anu karo la X .  p r z y b y ł  do Londynu z  P a r y ­

ża .  S ły c h a ć ,  ź e  tu chce na d łuższy czas  po ­
zost ać .

W e d ł u g  spr awozdani a  z łożonego p a r l a m e n ­
t o w i ,  było w  Styczn iu  r .  b. w  a rmi i  an g i e l ­
skiej  7 3 , 9 6 0  oficerów w A n g l i i , w l r landyi  i 
osadach- W  r .  1 7 92  l iczba of i cerów i żo łn i e ­
r z y  wynosi ł a  w l r landyi  11 ,861 ;  w r .  1 8 22 .  
2 2 ,7 86 .  w r. 1828,  2 4 , 9 1 8  w  r.  1830,  18431  
w  r.  1835,  19872,  w  r .  1842 ,  l 7 , 0 ( ) J ,  w  k r a ­
j u ,  który  liczy 8 , 1 7 5 ,2 3 8  ludności .  T e r a z l i c z -  
bn woj ska  zkonce o l row ane go  w  l r l andy i  w y ­
nosi około 40,001),  l icząc w to konstablów u -  
o rgan i zowanych  po wo j skowemu i w e t e r a n ó w ,  
k tó r zy  mają pełn i ć s ł użbę .

31. Posl wyjaśn i a  sp r awę  dziedziców i w y ­
sokich ceł ochronnych  cyframi ,  z k tó rych oka-  
żu j e  s ię,  źe nie Lordowie  i dz i er żawcy ,  ale po ­
średni  handlarze  zboża i piekarze są w ła śe iw e -  
mi spr awcami  podrożenia  cbleba w  Angl i i .  
Dziennik ten pisze: Te raźn i e j sza  cena  przeni -
ey w Angli i  jes t  51 szyl i ngów za k w a r t e r .  
K w ar t e r  pszenicy średniego ga t unku  wyda j e  3 9 2  
funt  mąki  , a z tego w y ra b i a  p iekarz  5 2 0 funt  
cbleba: Pon i eważ  4  fun to wy  bochenek chleba
kosz tuje  pence ( 4 2 j  gr. poi. )  z tego w y n i ­
ka , że publiczność za 130 bochenków płaci 9 2  
szyi. ;  z k tórych gospodarz  wiejski  o t r zym uj e  
tylko 51 sz. nadto  ostatni  sprzed ił może s w o ­
j ą  pszenicę po 4 l  do 46  sz .  hand la r zowi ,  a 
t en  zar ab ia  51  sz.  Ta k  więc p r a w ie  połowa 
ceny chleba j e s t  n iezawi słą  zupełnie od ceny  
zboża .  31 Post a rgumen tu j e  polem da le j : g d y ­
by cło zbożowe  było o 25  procent  zn iżone , to 
znis zczyłoby wprawdz i e  angielskich p roducen ­
t ó w  ale dla konsumenta  byłby cblcb nie w ię ­
cej jak o l penny tań szy .

Dnia 23  Listopada umar ł  w Bushini l is,  w  
połuoeno ir landzkietn h rabs twie  A a t r i m ,  gdzie 
w domu swoim nad Groblą olbrzymią* z w y k ł  
był  p rawie  x iążęcą  okazywać,  gośc inność .  S i r  
F r anc i s  M’Naughten,  Baronet ,  w wieku la t  83  
N i e s z c z ę ś j i w y  los drugi ego jego svua  , S i r  W i ­
l iama,  k tó ry  j ako  poseł w  Kabulu zos t a ł  z a m o r ­
dowan y ,  z a k rw a w i ł  mu s er ce .  Sam Sir  F r a n ­
cis spędzi ł  wielką część  życia- swego  w  Indy -  
acb w służbie kompani i  wschodnio indyjskiej

Kod iM’N augh tenów  jes t  bardzo możny,  o j ­
ciec bowiem zmar ł ego  t e r az  S i r  F r an c i s a ,  dla 
odjęcia radości u śmiecha j ącym się spadkobi er ­
com , ożenił  się maj ąc  już* lal  8 2  i spłodzi ł  2  
syn ów ,  z k tó r ych  obudwóch widział  j u ż  pełno­
le tniemu Sir  Wi l l i ama MMYaughten pr zeży ł  16 
Rodzeństwa.

Dwóch także  She r idanńw nraar ło tętni c z a ­
sy:  Charles Brinsley Sher idan,  syn i F r a n k
She r idau  ; (podskarbi  na wyspie  Maur i t ius ,  da w-
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niej  p r y w a t ny  s ek re t a r z  margrab i  Nor tnanby w 
I r lnhdy i) ,  s ynowiec  s ł awnego  poety i pol i tyka 
a b ra t  panny Nor ton:

M orning Herald  ogłasza list z  Konstanty* 
nopola,  w  k tórym donoszą ,  źe  pu łkown ikS tod -  
da r l  nie został  ścięty w  Bucharyi ,  i źe spodzie­
w a  się w k ró t c e  powrócić  do Angl i i .  Zdaje  się 
j e d n a k ,  źe  życie  swoje  winien j e s t  lej okol i ­
c z n o ś c i ,  iź pr zy ją ł  wyznan i e  maeł iometańskic .

—  ^Konstantynopol 22  Lisi opada —
Suł t an  Abdul -Mcdżyd był w p rzesz ły  piątek 

na nabożeńs twie  tańcu jących  de rw i szów,  z tam- 
ląd udał się konn o  przez całe przedmieście  Be­
ra  na wielki  p lac ,  a z To fany  powróci)  ok rę ­
tem do sera ju .  Suł tan w jg l ą d a  zdrów'  i s i lny,  
ale p r zyna jmn ie j  o 10 lat  s t ar szy ,  niż j es t  r z e ­
czywi śc i e .  Miał  na sobie prosty plaszczeurope jski z 
peleryną  i aksami tnym ko łn i e r z e m ,  a n a g ł o w i e  
f e s ;  n a w e t  z lotem ha f towane  siodło ok ry t e  b y ­
ło o rd y n a r y ju ą  deką .  Gdyby nie l iczny orszak 
j e źd ź có w ,  nieby nie o zn a cz a ł o ,  źe to suł tan .  
N a  dziedzińcu mecze tu  de rw i szów siało htnó- 
s iwo  zas łonię tych ko b i e t ,  c i ekawy ch  u j r zyć  o- 
bl icze suł t ana.  Tu ż  przy suł tani e je cha ł  j ak  
z w y k l e  Biza Pasza .  Od czasu r enegat a lb rnb i-  
m a ;  s ł awneg o  W .  W r z y i a  su ł t ana  So l imana ,  
ż aden  pnlubieniec nie miał  w pańs twie  Ot lomań-  
sk i e m większe j  w ładzy  j a k  len minis ter .  Soli - 
mai l  był przy swoim w ezy rze  s i l nym,  samo­
w ła d n y m  p a n e m ,  z nim s t ar za ł  s zczęś l iwe boje,  
w y d a w a ł  p r a w a ,  s t awia ł  p o m n ik i ; Biza Pasza  
w in i e n  sw ą  w ładzę  nierzy rmości młodego suł -  
laoa  , który na barki  swego poluhi eńra  zwal i ł  
ca ły  c i ęża r  r z ądów i przekł ada  życie  ha r em owe  
w  mi łości  i rozkoszy  nad w y k o n y w a n i e  swej  
w ład zy  panującego.  Riza Pasza w idząc w He* 
s zydzi e  niebezpiecznego swego współ zawodnika  
pozbył  się gu z ręczni e  p rzez  mianowanie  na u -  
r z ąd  p o s t a w  P a r y ż u ,  dokąd udać  się ma j u ż  d. 
7  grudui a .

—  Indye  W schodnie. —
Zdobyty  pr zez  angl i ków skarb w Hyderaba  

d z i e ,  stol icy S i n d u ,  p r zyw iez iono  j u ż  do Bom 
baj  wy nosi  on w r az  z kle jnotami  7 0 0 , 0 0 0  f. st .  
(biisko 3 0  mi lionów zip )

Z k r a ju  N izam donoszą ,  co nas t ępuje :  i>Zda- 
j ;  s i ę ,  iż znaczna  część kra ju N izam wcie lona  
będzie wk ró t ce  du indo-angielskiego pańs twa.  
X i ą ź ę  t ‘ go k r a j u  w  skut ek  złego za rządu  j e s t  
w  wielkim kłopocie p ieni ężnym i prosił J l nego 
gube rn a t o r a  lndyj  wschód,  o poży czeuie dw óch

c ro rów ruuij .  Lord Ellenborougl:  p r z y rzek ł  po­
ż y c z y ć ,  ale chce ,  aby  mu za to część k r a j u  
odstąpiono,  i mówią  j uż  o odstąpieniu uolmy 
I l e r a r . e  (C rore  zawie r a  10 0  l aków,  czyli  10  
milionów'  rupi j ,  albo 40  mi l ionów zip. )

—  Al u ha u 28  Sierpnia , —

N o w a  osada angiclsKa Hong-Korig nie u d a - 1 
je się wcale .  Żó ł t a czka  sprząta  mnós two  E u ­
ropejczyków' ,  szczególniej  żo łn i e rzy  z osady 
angiel skiej .  Dotąd żaden  j e szcze  dom liandio ; 
wy nie z a łoży ł  składu na IIong-Kong pon ieważ  
stosunki  handlowe ze zdrowszem miastem Ma- '  
kao  są daleko ł a twie j sze .  N ow a  stolica W ik -  
l o r y t  j e s t  to g romada  rozproszonych  domów i 
ha l ek  gdzie nikt  nie może się odw aży ć  wyjść  
w nocy,  gdyż na Wyspie ię j  zg romadzi ł  sięsiim 
w y r z u t  ludności  chińskiej .  J edyncm zat rudn ię ,  
mem tych Ch ińczyków j es t  u rządzani e  i sprze­
daż opinw,  p r z ech ow ywa n i e  skr adz ionych  r z e ­
czy i złodziei;  u t r zy m y w a n i e  domów gier  i i n ­
nych sprośnych zakł adów,  w  ogólności  z a ś l r u -  
dnicuie  się rozbojem po ciaśninach między W' y-  
spami przy  ujściu rzeki  Kan ton ,  Mała tylko 
liczba uczciwych rzemieś lników chińskich p r ze ­
niosła się tam z Makao.  Guberna to r  wyd a ł  
r ozkaz  , żc wszyscy  Chińczycy ,  wyr l i odzacyw 
nocy od 8  do 10 gud.  mają  być zaopat rzeni  w 
la t arni e,  po godz.  lDtej  nie wolno im wcale 
wy ch od z i ć . — W ś r ó d  takich oko l i cznośc i ,  mc 
dziw nego;  źe  rząd angielski  pos tanowi ł  tam na 
uesłnć z Londynu  1ś2stu l i ispeKlorów pol icyjnych 
w ra z  z pewną  liczbą pol ieyantów,  k rór zy  u t w o ­
r z y ć  mają ko ipus  policyi ze z d a ln y c h  k r a j o w ­
ców.

PRZYJF. CI IAi j l  DO K R AKOW A.

Od dnia 27 do dma ?!> Cni dnia.
Bielsku Anna,  Bronn Jan.  Itoze Jan  ob., Ponin 

ski Xawcry ob;, Jankowski Władysław ol)., Zabrze­
ski Tomasz, Kubiczek Jakub ob., z Polski; — Dc 
Pbilippi Jakób, Iininuzzi Augustyn,  Senzow P o r u ­
cznik ces. ross. Schmidt Jon, Wąsowicz Anno lir., z 
Galicj i .

Wyjeahali t  Krakowa.

Tarnowski Ferdynad, Dąbski Itlaxymil ob., Ada- 
niini Leon, Admnini Tomasz.  Kainuzzi ,Augusi ,  De 
Pbilippi Jakób,  do Polski.


